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Zwłoki żołnierzy 
francuskich 

.belgijskich wracają 
do Ojczyzny 

POZNAŃ, 26. 8. Wczoraj po-
poł. na dworcu poznańskim w 
pawilonie oficerskim odbyła 
się ceremonia pożegnania pocią 
gu żałobnego, wiozącego 4o oj­
czyzny z w/oki żołnierzy fran­
cuskich i belgijskich, zmaj-łych 
podczas 'wojny na ziemiach pol 
skich w niewoli niemieckiej. 

Na dworcu ustawiona była 
kompanja honorowa. Przema­
wiali w imieniu armjl polskiej 
gen. Raszewski, prezydent Ra­
tajski, konsul francuski ws Po­
znaniu, Dufort. 

Po złożeniu wieńców podzię­
kowali., przedstawiciele armii 
belgijskiej, porucznik Beroeron 
oraz przedstawicie! armjl fran­
cuskiej kapitan Las^ere. 

Rrzy 'dźwiękach „Mafsyl-
JanW li Hymnu Belgijskiego o 
raz salwy honorowej, oddanej 
przez oddział piechoty, pociąg 
łalobny wyruszył z Poznania. 
Ma dwojicn w czasie uroczfsto-
§ci zebrały się tłumy pithlicz-
aolei 

Piąć mlljonów 
funtów sztertłngów 

wydarte morzu 

KO; 

LONDYN, 26. 8. (PAT.) An­
gielska admiralicja ogłasza 
komunikat zawiadamiający, 

w n*fcłi4**rrn <m**ę *aata> 
ukończone prace nad wydo-

yciem z dna morskiego 5 ttilio 
nów funt. ster. w sztabach zło­
tych które znajdowały się na po 
kładzie okrętu ..Laurentic*4, za-
topionego w roku 1917. \ 

Do efcwfU obecnej wydetiyto 
4mifJ©fty. ^ 

Prace nad wydobyciem; tego 
#arbu rozpoczęły się w t\ 1918 

NIANIA: — Jak Józio będzie grzeczny, to dostanie od ma* 
my 10 marek na cukierki. 

JÓZIO: — Ag tego 5 marek oddam niania, to sobie niania 
kupi samochód. 

Separatyzm Madranjl 
występuje corat 

Jaskrawiej 
PARYŻA 26. 8. (AW.) Według 

informacji „JournaI*a". do Pa­
ryża przybyła delegacja stron­
nictwa „Niepodległa Nadrcnja** 
w sprawie aprowizacji terytor­
iów nadreńskich środkami ży­
wności, sprowadzaneml z Fran­
cji. 1*ym sposobem zamierzone 
Jest spowodowanie spadku cen 
żywności. 
OEPESZE Z DZISIEJSZEJ 

NOCY 
Dziś zakończył sle w Kise-

nacli protestancki kongres świa 
towy. 

Lokaut górniczy w Essen zo­
stał zakończony. Osiągnięte 
zostało porozumienie z górni­
kami, którzy podjęli pracę. 

Odpowiedź bekrllska na notę 
angielską będzie wręczona w 
Londynie prawdopodobnie w po 
nledzlałek. 

Szwedzko-estońska umowa 
handlowa będzie ratyfikowana 
przez parlament estoński jesie­
nią r. b. Umowa ta oparta jest 
tfa zasadzie jaknajwiększego u-
przywilcjowania. 

Jutro przybywa do Kopen-
hagi rosyjska dalegacja handlo­
wa pod przewodnictwem Ce­
zara Heina. 

Administratorzy domów 
w szajce fałszerzy paszportów 
_ Sensacyjne odhrytU połłcjl 

Istniało w Wartzawle „biuro- fałszywych paszportów I dokumentów 
wojskowych na całą polskę 

O k o ł o 20 osób a r e s z t o w a n o 
W tych dniach policja otrzy­

mała wiadomość, że w Warsza­
wie odbywa się na szerszą ska 

(Od warswumkwffo farespondenfak 

Wyrwani z piekła bolszewickiego 
Cl, którzy czuli Już Mil rewolwerów 

na swokh skroni ach, wraca ją na tono Ojczyzny 
(Telefonem z Warszawy). 

pakuła I mienną, zaakceptowaną przer 
ununi- przedstawicieli obu rządów. Do-
•oisce, tyenczas bolszewicy robili trud-
Rosji, I ności zupełnie nieuzasadnione. 

Wskład grupy osóbf odlegających 
wymianie najbliższej wchody 
równie! skazani przez władze 
sowieckie na rozstrzelanie. 

i Komisja repatrjicyjna a: 
e wnoić, te wymiaru k 
tów, pozostających w 
na obywateli naszych 
wreszcie uskuteczniona zostanie 
w ciągu września r. b. I 

Wymiana ta ma charakter per 
tonalny 1 dotyczy osób (dawno 
jat wciągniętych na listę wy* 

Nieznośna formallstyka 
Mlnłsterja debata Jałt to ma byC Mpjfant, 

a|q pod gołem niebem a sieroty mle 
Projekt bodowy woje w 

domów sierocińaklcb, wnl 
przez min. pracy i op] 
rozpatrywany był prz 
ministrów, która odesłała 
powtórnie do min. pracy 
uzgodnienia go z min. i apraw 
wewnętrznych 1 min. zdrowia 
publicznego. 

Chodzi mianowicie o to, jaki 
bud ret ma być obciążony frydai* 
kami, związanymi a realizacją 
projekto. 

Wymienione miiśsterja 
©trzymały dwutygodniowa ter­
min dli ostatecznego uigfc ostatecznego uzffcdnie-
ma projektu. Według piojektu 

Odpowiedź belgijska na notę angielską 

tego mają być oddane bezpłat* 
nie na własność urzędów komu­
nalnych gtupta z dóbr, przezna­
czonych oa cele reformy rolnej, 
na których mają być wybudowa­
ne od l — 5 domów srerociń-
skich na województwo. 

Pierwszeństwo będą miały 
sieroty po zmarłych wojskowych 
i urzędnikach paftttwa, których 
śmierć związana była z pełnie­
niem §łu*:by, następnie przyjmo­
wane będą sieroty po wojako* 
wych zawodowych, urzędnikach 
wojskowych i cywilnych, nit 
szych funkcjonariuszach państwo­
wych i in. 

t BRUKSELA, 25. 8. (PAT.) 
Jak się dowiaduje „EtoUfc Bel­
ga .odpowiedź belgijski dla 
Anpji składa s ięz trzech czę­
ści i 

W pierwszej części nfówi o 
rezerwie, jaka cechuje ndtę an­
gielską, odnośnie kwestjil belgi] 
sklej. I 

W drogiej części swej lodpo-
wfedzi rząd belidjski podaje 
krytyce twierdzenie anrielskle 
o nielegalności okupacji Łagłę-
Wa Ruhry. Uzasadnienia) bel-

IgUs&e pod tym względem m 

identyczne z francuskim punk 
tern widzenia. 

Trzecia część noty określa I 
rozwija stanowisko belgijskie 
w kwestii odszkodowali niemie 
cklch I traktuje o sposobach o-
siągnęcia sum odczkodowaw-
czych od Niemiec 

W końcu odpowiedź belgijska 
wyraża nadzieję, że propozycje 
rządu belgisjkiego okażą się te­
go rodzaju, Iż będą mogły słu­
żyć za podstawę do dalszych 
między j sojuszniczych rokowań 
w: jwuszonych kwestjaclL ^ 

lę fabrykacja paszportów za­
granicznych, krajowych, dowo­
dów wojskowych i kart kwalifi­
kacyjnych. 

Sprawę tę inspektor policji 
śledczej p. Sonenberg przeka­
zał komisarzowi II brygady p. 
Bachrachowi, który zajął się 
nią energicznie przy pomocy 
przodownika B. Obrębskiego i 
wywiadowców Stanisławskie^ 
go i Gruszczyńskiego. 

Drogą dłuższych wywiadów 
i obserwacyj. zdołano wykryć 

główny skład 1 ..archiwum* 
na szemką skalę zorganizowa­
nego „biura paszportowego". 

Niespodziewana rewizja, prze 
prowadzona w mieszkaniu nie­
jakiego Jakóba Koprą (ul. Mu-
ranowska 37), dostarczyła ko­
misarzowi Bachrachowi. prócz 
olbrzymiego materiału kompro­
mitującego w postaci fałszowa­
nych dokumentów różnego ro­
dzaju, jeszcze co najważniejsze,. 
— wskazówki do dalszego śledź 
twa, a w rezultacie 

schwytano cała szalkę 
fałszerzy. 

Pomocnikami czyli pośredni­
kami kupna bvll Ntson Owfer-
czyk (Miła 51). Moszek Kler-
kowski (Miła ?l) i Szlama Kmj-
zler (Sierakowska 6). Ten osta­
tni zwłaszcza, jako 

były posterunkowy jpoitełL 
był niezmiernie dla isijkf „po­
żyteczny", spełnia! rolę znaw­
cy stosunków | eksperta fałszy­
wych dokumentów. 

Fabrykacja fałszywych do­
kumentów polegała głównie na 
podrabianiu kart kwalifikacyj­
nych, które meldowano w £-ym 
komisariacie. 

Na podstawie tych kart wy­
rabiano dla „klijentów" 
fałszywe oaszoorfy w komi­

sariacie Rza^b. 
Organizacja fałszerska mia­

ła w swem gronie niejakiego 
Józefa Jaraicklego, właściciela 
drukami przy ul. Ogrodowej 
nr. 6. 

Fikcyjne meldunki prowadzili 

Stanisław Szopiński, rządca do 
mu przy ul Wroniej nr. 52 I Sta 
nisław Perzanowski, Zórawia 
nr. 22. 

W fabrykowaniu kart kwali­
fikacyjnych byli pomocni I bra­
li bardzo czynny ućziat Alter-
Lejb Loe, rządca domu przy ul. 
Pańskiej nr. 61, Szyja Lejczys, 
członek zarządu Stowarzysze­

nia rządców, 
zam> przy uh Nalewki nr. 37, 
Natan Gorczyca, rządca domu 
przy ul. Pańskiej nr. 43. 

Fen ostatni przeważnie zao­
patrywał wszystkie fałszywe 
dokumenty w pieczęcie mel­
dunkowe, przyczem i te ostat 
nie fałszował, Kdyź zamiast 
przykładać stemple domu nr. 
43, przy uk Pańskiej, przykła­
dał stemple domu nr. 41 przy 
ui. Pańskiej. 

Również bardzo czynną była 
w fałszowaniu dowodów Nau-
ma Endeheld. rządczyni do­
mu nr. 7 przy ul. WrjraiieJ. 

Fałszowaniem dokumentów 
wojskowych 

zajmował się przeważnie AJ-
zyk Borensztejn. Nowolipki nr. 
66, któremu byt pomocny Da­
niel Berlincr, Ciepła nr. 15. 

Fikcvine meldunki nrzepro-
wadzall Rachmll Zyme, Żelaz­
na 47, Izaak Wolf Rubins-zteJn, 
Miła 17 1 Symcha Kochano­
wicz, Nalewki 31. 

Podczas rewizji, dokonanej 
w mieszkaniu Jarnickiego, — 
prócz ujawnienia kompromitu­
jącej korespondencji, znalezio­
no 
972 dolary. 100 dolarów w zło­
cie. S dolarów w srebrze. 10 ru-
bfl w zlocie 1 20 frrn^ów fran­

cuskich. 
Pieniądze te pochodzą od 

Nowy dokument bezczelności 
bolszewickiej 

Panie ministrze spraw zagranicznych-
trzeba zdjąć rękawiczki 

Niektóre pismu polskie poda­
ły wiadomość o rzekomcm wrę 
czeniu przez posła sowieckiego 
w Warszawie, p. Obołeńskego, 
ministrowi spraw zagranicz­
nych, p. Seydzic, noty w spra­
wie „znęcania się'* nad więź­
niami — obywatelami rosyj­
skimi, 

W dalszym ciągu wiado­
mość brzmiała, ze w nocie 
zwrócono uwagę na śmierć w 
więzieniu białostockiem nieja­
kiego Bondurczuka, oraz że do 
noty dołączono spis 317 oby­
wateli rosyjskich, przetrzymy­
wanych w polskich zakładach 
karnych. 

Jak się dowiadujemy, infor­
macja ta Jest błędna, gdyż ml-
nisterjum spraw zagranicznych 
otrzymało jedynie od posel­
stwa sowieckiego notę werbal­
na, w której jest mowa o gło­
dówce wtężnlów białostoc­
kich — obywateli polskich, o-
czekujących na wymianę per­
sonalną do Rosji. 

O żadnych obywatelach ro­
syjskich nota werbalna nit 
wspomina. 

Podając to sprostowanie, nie 
możemy go nk zaopatrzyć w 
komentarz. 

Otóż jakiem prawiUo _ wr 
ty pozwalają sobie n i l e w ro­
dzaju nory werbalne? Znanem 
jest powszechnie traktowanie 
więźniów politycznych przez 
siepaczy moskiewskich, którzy 
kunszt torturowania lUdu prze­
jęli od rządów carskich i dopro 
wadzą ją go obecnie do perfek­
cji. 

Jest to zresztą nauka dla na­
szego ministerjum spraw zagra 
nicznych, które pertraktuje 
wciąż jeszcze z Moskwą w „rę 
kawiczkach". 

Możebyśrny tak zaczęli prze­
mawiać do sowietów Iteh wła­
snym językiem? Z pewnością 
odniosłoby to lepszy skutek od 
obecnej ślamazarności która 
bolszewikom wydawać się mo­
że niezaradnością. \ 

Przed kilkoma driarik na tern. 
miejscu podawaliśmy fakty o 
traktowaniu w Rosji naszych 
optantów i reemlgraii|6w, jak 
również o tern, jak to lobie so­
wiety „gwiżdżą4* na tr |ktat ry-

Nic Jednak nie słychać, aby 
nasz przedstawiciel % Mo* 
skwie wysyłał do riądu so­
wieckiego noty werbalne w 
tych sprawach. f 

Obrady Polsko-GdańsKse 
Rozpoczęły sl< w Gdańsku, zakończą się, 

w 6enewłe 
Ate czy dłuż* Jaki rezultat? 

GDAŃSK 2h* 8. (PAT). Na 
skutek uchwały, powziętej 
przez Radę Ligi ita wniosek 
Polski, wszczęte zostały w 
Gdańsku w dniu 20 sierpnia b. 
r. pomiędzy generalnym komi­
sarzem Rzplitej Polskiej i pre­
zydentem senatu Wolnego M|a 
sta, przy współudziale wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów, 
rokowania, dotyczące cało­
kształtu spraw spornych pol­
sko - gdańskich. 

Przedmiotem obrad, prowa­
dzonych bez przerwy cały ty­
dzień bieżący, były w pierw­
szym rzędzie zagadnienia cel­
ne, Rady portu, położenia praw 
nego obywateli polskch w 
Gdańsku, dalej pewne szczegó­
ły prowadzenia przez Polskę 
spraw zagranicznych w Gdań­
sku, oraz szereg spraw, będą­
cych już od dłuższego czasu 
w zawieszeniu, jak to opróżnie­
nia I bezzwłocznego oddania 

Polsce przyznanych jej przez 
komisję gmachów orśz utwo­
rzenia polskiej Akademii Han­
dlowej. I 

Co do szeregu punktiw osią^ 
gnięto porozumienie. 

Dalszy ciąg pertrakticyj od­
będzie się w ciągu przyszłego 
tygodnia w Genewie, dpkąd u-
daje się w dniu dzisiejszym p. 
minister Pluciński, prezydent 
Sahm oraz wysoki komisarz 
Ligi. 

Rezultaty obrad przedłożone 
zostaną Radzie Ligi Narodów, 
która na porządku dzfennym 
swej rozpoczynającej sfś w dn. 
30 b. m. sesji umieściła'rozpa­
trywania całokształtu sporu 
polsko - gdańskiego i zgodnie z 
tern zatwierdzi osiągnięte w to­
ku obrad porozumienie, oraz 
rozstrzygnie sprawy, w któ­
rych porozumienie nie ^nastą­
pi. ; 

Duchy Korteza I Pizarra unoszą się 
nad plaskami Marokka 

Hiszpańskie karabiny mordują Kabyłów 
NAUEN, 26 8 Z Madrytu 

donoaią o sukaestch armjl hisz­
pańskiej w Marokko. Wojska 
ekspedycyjne zostały wimocnio 
ne. HUzpanie ukońoyii bloka­

dę Tiforni. Sieregi Kabyfów 
lostały złamane. Zrewoltowanym 
tuziemcom .zadano c«ęźkie straty. 
Hiszpanie stracili 300 ludzi. 

Odprysk ciemnych kart średniowiecza 
Defraudant truje 10 świadków dla zatarcia 

śladów zbrodni \ 
NAUEN, 26.8 Z 

Bukaresztu komunikują, źe in-
•rekto/ kolejowy :Mold, który w 
r. 1919 dopuścił s»ę szeregu 
deffaudacyj, dla zatarcia śladów 
fałszerstw i sprientewierzcń, 

ntruł 10 Świadków, których ze?na 
ni a mogły być dlań obciążające 
Pierws?ytn z otritych — był 
rodipny brat Molda. 

Mordercę aresitow^no. 

klłjentów Koprą f spółki, ponie­
waż fałszerze brali tylko walu­
tę zagraniczną wysokocenną 
lub złotą. 

Całą bandę fałszerzy w licz-, 
i le około 20 osób oi esztowanu. r /e 

Koro „ W o) Rosił 
Kto wie czy to nie najlepsze Ua 

komunistiw, ale zicząC trzeba od Lenina 
MOSKWA, 26. 8. (Tel. wł.K! obwinieni o przestępstwo prze-

Na posiedzeniu carycyns^iegolciwko władzy sowieckiej. Nie-
komitetu gubcrnjalnego rosyj-; dawno pewnej kobiecie .na fol-
skiej partii komunistyczne!, 
przedstawiciel okręgu Ust-nic-
diwieckiego oznajmił o wpro-
uadzcidu-prze/ uicktórc sowie 
ty wiejskie kary cielesnej. Ka- j cji sowieckiej 
r/e tej p o d l e g ł włościanie, i 

u arku Krażeńskim wyÓTierao-
no publicznie 20 batów za to 
jedynie, że pokłóciła się z pra­
cownikiem rządowej og&airiza-



WędrówKa po więzieniach polsRich 
Ifaurtt w Jednolitej atmosferze więziennej nie brak 

dyconanców 
Komuniści* StOckgold I ataman Machno 

W byłej Kong ^sówce istnie­
ją zasadniczo wiezienia dwoja­
kiego typu: kajrne i śledcze. 
Wobec jednak stałego przelud­
nienia we wszys kich tekro ro­
dzaju żak/adach! zdarza się 
dość eststo, ze iastępuje tych 
dwóch typów pomieszanie. 
Tak więc jedno x| największych 
'w Polsce więziefi: Mokotów, 
specjalnie dla najcięższych 
przestępców przeznaczone, mu 
sl przy jmować takie i Innych, 
niżby należało, (mieszkańców. 
Wprowadza to fmlmowoll pe­
wien zamęt w u 
wych regułach 
Ściśle wyty 
wnega że wł 
narzekają przy 

ilonych suro-
;go tycia tak 

I rdc dzi-
lze więzienne 

tażdej sposob­
ności. Twierdzo nawet, że 

obecność nadprogramowych 
foścł 

wywiera fatalny wpływ na 
atmosfer* więz&nną I ścisłość 
rygoru. 1 

Kiedy się już przed nami roz­
warła ciężka, żelazna brama 
więzienna I kiedy przechodzi­
my kolb wysolfeh wartowni, 
w których dzień 1 noc czuwają 
dozorcy z nabltem! karabina­
mi, Wedy rozwierają sle przed 
nami lśniące od czystości cele 
l ktof szybko mełpuje Ilość wfę-
źnlów — mhnowk»tI wyrasta z 
tych ] wszy$łklci rozprószo-
nyeh (wrażeń 

Dąbrowski, który był moim 
prze wodnikiem w labiryncie 
mokotowskim, z wielka niechę­
cią pokazywał ml cele, w któ­
rych rezyduje ..komuna". Mia­
łem wrażenie, źc p. Dąbrowski 
wstydzi sle poprostu nleporząd 
ku I rozluźnionych poniekąd o-
byczajów, które tam panują. 

Kiedy zajrzałem do wnętrza 
„komuny", zdawało mi się, że 
mam przed sobą jakiś wielki 
studencki pokój na czwartaku. 
Stosownie do przywilejów, o 
których wejwczorajszym wspo 
rrn lałem wstępie, wszystkie 
łóżka I w dzień opuszczone. Le­
żą na nich w rozmaitych po­
zach młodzi ludzie, zajęci czy­
taniem książek, albo też Jakąś 
pisaniną. Inni krążą po ceH, 
gdzieniegdzie 

odbywała sle ożywione dV-

to jest bardzo poważna 
zastanowienia Instytu-

łaściwle osada kama, 11-
tyle mieszańców, co ja-

łe miasteczko. Samych 
iów przecie* około 1200. 
więc uprzytomtiimy so­

bie, ie około 60 proc Ich — to 
przestępcy z clężkłemi wyro-

&m& albo nawe* L zw. „bez-
^y^lermfnowf', to zrozumiemy ja 

sno, iże ma się ty do czynienia 

z 706 gotowymi na wszystko 
{ zbrodniarzami. 
i i 

którjzy nie mają jnle do strace­
nia f nie cofną się przed niczem, 
aby zdobyć wolność. Taka sy­
tuacja wymaga niewątpliwie 
metjody niezwykle czujnej I ści­
śle (określonej. Nie można się 
ted^ dziwić, że {pojawienie się 
innfgo typu skaaancow. korzy-

icych ze specjalnych przy-
Sw, wnosi | tutaj pewien 

dysbnans. Takim 
insem w ^lezieniu moko 

Skiem są j prze de wszy st-

zostałacy ood śledztwem komu­
niści. 

Ponieważ przyrzekłem nro-
czyście w departamencie wię­
ziennym, źe podczas moich 
wędrówek nie będę rozmawia? 
z „politycznymi'1, mogłem ich 
tylko z przyz\Voitej obserwo­
wać odległości, i Zastępca na­
czelnika wlezienia p. Marceli 

Aż na korytarzu słychać śpie­
wy .gwizdania 1 hałaśliwe roz-
mowy. Dym z papierosów prze­
słania powietrze. Podłoga u-
pstrzona rozmaltemi odpadka­
mi, świstkami, niedopałkami 
papierosów i brudnem śmie­
ciem. 

P. Dąbrowski spogląda na 
mnie z wyrazem głębokiej roz­
paczy I bezradnie rozkłada rę­
ce. 

— Nfech to djabli porwą •— 
mówi spokojnym głosem, w 
którym jednak drzemie niewy-
słowlone oburzenie — psują mi 
cały porządek. Jabym ich tu 
zaraz nauczył jak się powinni 
zachowywać, * ale cóż. muszę 
się trzymać wyraźnych prze­
pisów. Jestem bezradny! Po­
wiem panu tylko tyle. że ma 
pan przed sobą 

prawdziwa akademie komu­
nizmu. 

Przychodzą tu do mnie przera­
żeni, wybladłi ze strachu, po-
prostu słowa wymówić nie u-
mieją, aie już po kilku dniach 
pobytu we wspólnej celi, naj-
lękliwsi odzyskują równowagę 
ciucha, stają się hardzi, dumni, 
nikogo nie chcą uznawać, ni­
komu się nie kłaniają. Oto rezul 
taty takich przywilejów. 

Rozumiem doskonale stano­
wisko p. Dąbrowskiego, który 
w tern niebezpiec2nem zbioro­
wisku chciałby utrzymać ład, 
karność i porządek. Jest to Isto­
tnie zagadnienie bezpieczeń­
stwa, ale jednocześnie odczu­
wam zadowolenie, że w wolnej 
Polsce traktuje Kię przestęp­
ców politvc/nvch inaczej, niż 
to bywało /a c/asów, rosyj­
skich, austriackich lub niemiec­
kich. 

Oprócz komunistów w wię­
zieniu mnkotowsklem znajdują 
się także 1 inni nlezasądzeni 
przestępc\ A więc przede-
wszystkicm 

StOckgold i ataman Machno. 
Pana StilclTTfwlda zastałem w 

najsurowszym oddziale więzie­

nia, w małej celi. dla Jednej 
przeznaczonej osoby. Kiedy na 
moja prośbę otworzono drzwi, 
zobaczyłem go zrywającego 
się szybko od stolika, przy któ­
rym czytał właśnie jakąś k&ląż 
kę. Zobaczyłem mężczyznę śre 
dniego wzrostu o mocnym cie­
mnym zaroście. Włosy ma czar 
ns o granatowym niemal odcie­
niu. Twarz nalana, obrzękła z 
z olbrzymim zwisającym pod­
bródkiem, co stanowi nawet 
pewien kontrast z całą, niezbyt 
otyłą postacią. Wśród tych fał­
dów tłuszczu błyszczą oczy 
bardzo żywe I bardzo sprytne. 
Zwraca się do nas ze spojrze­
niem badawczem. Po kilku zwy 
kłych pytaniach i odpowie­
dziach, zaczyna się skarżyć tro 
chę nieśmiałym głosem I to 

skarżyć sle na -srase czer­
woną". 

— Skąd pan wie o tern, co 
pisze prasa? — pyta naczelnik 
Dąbrowski. 

Octy Sfuckgołda martwieją 
na chwile ze strachu I cichym 
głosem odpowiada: 

— Zona ml opowiadała pod­
czas widzenia... 

— Czy pan ma Jakieś żąda­
nia? — pyta referent Rajow-
skł, który nam towarzyszy. 

Pogróżki 
I nadzieje 

hakatystów 
gdańskich . 

WodpowledźPolska 
powinna budować 

swój port I 
wzmacniać flotą 
Wyładowanie statku fran­

cuskiego „Kentucky" w Gdy­
ni, dokonane prztid kilku dnia­
mi, które wywołało tak ogólną 
radość wśród miejscowych ro­
botników polskich, ze szczegół 
nlejszem zadowoleniem przyję­
ły koła polskie w Gdańsku. 

Fakt ten pozwala Im wysu­
wać wobec butnych Niemców 
argumenty, uzasadniające mo­
żliwość naszego wyzwolenia 
od Gdańska nietylko w przy­
szłości lecz w razach nagłych 
już i obecnie. 

Opłnje takie wywołują Iryta­
cje 
wśród cznych 

do których pnede wszystkiemu 
zaliczyć ntJeiy przeważną 
część kuplectwa niemieckiego. 

Nic tając swef niechęci do 

Na polu chwały 
. p. Komisarza Bajdy 

Podziału łuptw oczekują zgłodniałe 
Inteligencji 

yot wyniku prowa-
przez rząd surowych 
w stosunku do speku-
lichwiarzy, nadeszły 
cl o zasekwestrowa-

nlu znacznych ilości wędlin i 
oraz tłuszczów jadalnych: 
między innem! 59.000 klg. i 58 
skrzyń słoniny, 18.000 klg. I 900 
beczek szmalcu. 20.000 klg. I 
8fckS8 worków mąki pszennej, 
20.000 klg. i 490 worków ryżu, 
23.000 klg. i 60 worków cukru, 
oraz około 200 skrzyń herbaty 
I całego szeregu innych arty­
kułów żywnościowych, nagro­
madzonych w celach spekula­
cyjnych. 

Z polecenia prokuratora are­
sztowano szereg spekulantów. 
Rewizje odbywają się przy 
współudziale władz sądowych. 

W Białymstoku dokonano 22 
b. m, 114 rev* Izyj. Zakwestiono­

wano 11 wagonów mąki _ ^ „ ~ 
nej, 5 wagonów mąki żytnie!^ 
wagony cukru, 2 wagony ryto 
1 4 wagony różnych towarów 
pierwszej potrzeby. 

Dokonano rewizji w Dąbro­
wie, Sosnowcu, Zawierciu, Cze 
ładzi, przyczem szereg spraw 
skierowano do sądu. 

W Wilnie wykryto znaczna 
zapasy mąki I cukru, przecho­
wywane w bankach. 

W r.ucku przeprowadzono 62 
rewizje. Winnych oddano pro 
kuratorowi. 

W Lublinie 
u 172 osób 
wyniku rewizji 
wielkie Ilości 
nych w celach 
towarów. 

Wykryte zapa#y będą sprze 
dawane ludności. 

owano rewtej 
\* 

ryto bardzt 
a 

eyjnycł 

— Chciałbym prosić, żeby 
światła tak prędko nie gaszo­
no... • 

— Na to Już niema żadnej ra­
dy, przedewszystkłem regula­
min więzienny, a zresztą świa­
tło kosztuje... 

Stiickgold uśmiecha się bar­
dzo uprzejmie. 

— Cbjętnie pokryłbym wszel­
kie koszta... 

Zopewne, p. Stuckgołda stać 
na taki wydatek... 

Wychodzimy z cdi „króla 
waluty". Patrzą na nas długie 
szeregi drzwi, z za których sły 
chać raz po raz głuche brzę­
czenie kajdan. To są prawdziwi, 
stall mieszkańcy tego wiezie­
nia,.. 

nlsterjum wojny wykazy sto­
warzyszeń cywilnych, mają­
cych na celu użyteczność pu­
bliczną „jako fo współdziel-
czycJi, naukowych, dobroczyn­
nych, sportowych, co do któ­
rych niema żadnej wątpliwości. 

Oficerowie a stowarzyszenia 
cywilne 

(Od uttrHou+kU-oo kwmptmdśntoi 
Minister wojny —. Jak się 

nasze pismo dowiaduje — 
__ . - - zawiesił prawo, na zasadzie 

Polski, twierdzi oni, iż port I którego dowódcy okręgów 
gdyński nie przyniesie Polsce Ikorpiisów udzielali ofteerom ze 
oczekiwanych korzyści przede- zwolen n* należeniu do towa-
w.szystklem zaś zawiedzie no- rzystw cywilnych. 
kładane w nim nadzieje z punk Jednocześnie minister wojny!że są całkowicie apolityczne 
tu widzenia strategicznego. [polecił dowódcom okręgowi I >o wykazów mają być dołą-

W razie wojny z Rosją - -1 *°n>usów,jiby nadesłali do mMczonc statuty stowarzyszeń 
twierdzą oni — Gdańsk ogło­
siłby nieutralność, a tymcza­
sem Niemcy nie biorąc w niej 
oflcjalności udziału, rozwinęli­
by działalność ira szkodę Pol­
ski. 

Z Prus Wschodnich ukazały­
by się ochotnicze „Prełschwe-
rny", aby 
zablokować Gdynie ł zalać ko-

| rytarz. 
Rząd niemiecki ogłosiłby na­

turalniej ii nie znając władzy 

Emigracja chłopska 
Piast Jedzie do Warszawy 

W ostatniełrezasach zawarty 
/ostał we Lwowie nowy pakt 
polityczno - finansowy między 
P. OroJkim, znanym we Lwo­
wie .b dostawcą armii i wydaw­
cą kilku pism a matadorami 
stronnictwa Piast. 

Mocą tego paktu wszystkie 
wydawnictwa lwowskie p. 

j u A .i. i i • • , .iGrodkiego oddane zostały na 
nad ochotnikami działającymi t , , t m i stronnictwa 
na włama rękę, Ich ekoff eowłj p;*Orb&ił został współwrasci 
nej powstrzymać nie może. fdekm p < J , s k o _ a m e r v k a ń s k i e . 

Tego rodzaju oplnje były w l w , b a n k l , ludowego w Krako-
ostatnlch czasach na porządku U,|C posiadaiącego filie również 
dtlemiym. | w Wars/a wie, który to bank" 

' • : " Ł * ' ' ^ • - ' ^ • i o p i l l j i 

St. D*. 

Sprawa zniesienia 
mlnlsterlum 

zdrowia 
(Telefonem z Warszawy). 
Ministerjum zdrmvia publi­

cznego komunikuje, że wiado­
mości o zapadłem jakoby po­
stanowieniu większości Rady 
ministrów, dotyczącem likwi­
dacji ministerjum zdrowia pu­
blicznego i utworzenia depar­
tamentu sanitarnego przy mini­
sterjum spraw wewnętrznych, 
nie odpowiadają prawdzie. 

Sprawa ta nie była w ogóle 
rozwźaana. 

Z pewnością 
nie przeraża one Polski. 

która powinna z tęm więk­
szą energią pracować nad bu­
dową pot tu w Gdyni i wzmoc­
nieniem swvch sit morskich. 

Na butne paugennańskie po­
gróżki tylko czyn mo:ie być je­
dyna i właściwą odpowiedzią. 

'Równocześnie, korzystając % 
doświadczenia dni ostatnich, 

hfeleiałoby choćby od czasu do 

iest s/rr,-zej ze ': r i \ -
•> ;>\\! 
(iłów nii.i właścicielami tego 

Iwiiku są obecnie p. Marj. Szyd 

lowski i pos. Jan Kowalczuk 
posiadający ustaloną opinte 
dzięki różnym mniej lub wię­
cej zgrabnym aferom. 

Wzamlan za to nowi wspól­
nicy p. Orndkicgo zostają 
współwłaścicielami wszystkich 
przedsiębiorstw prasowo - wy­
dawniczych p. /irodkiego zwa­
nego na bruku lwowskim młod 
szym lordem lNorthcIłffem. 

Pan Orodkf. który w swoim 
czasie krzątał się około urucho­
mienia w Warszawie pisma co-
dzienneuo. ;:aii:lcrza już w pier­
wszych dr.iaih VT/v.'śnla rozpo­
cząć p.-alaykę warszawska i 
wydawać organ codzienny, od­
dany na usługi Piasta. 

j£ ;-e podanie o zezwolenie 
na wywóz, które należało 

uwzględnić 
(Od warszawskiego korespondenta^ 

Jak ciężkie nad wyraj są „._... adow v w ać pi /.V naj- ( k j . ( p r n , v i z a c y j n c w Nlem 
mniej mektoic pomniejsze okrę, " a . . . . „ _ : li(Mp «wlad-mnlcj 
ty w Gdyni. 

Podniosłoby to znakoniicic 
powagę Polski, stając się nie­
małym bodźcem dla miejsco­
wych naszych robotników. 

Jest to tembardziej wskaza­
ne, Iż, Jak wykazały rachunki, 
mimo braku stosownych ma­
szyn l urządzeń, wyładowa­
nie „Kentucky" wypadło ta­
niej niż w Gdańbku. 

czech w obecnej dobie, śwlad 
czy okoliczność, ze nasze, ciała 
dyplomatyczne w Berlinie, jak 
poselstwo i konsulat, zmuszone 
były wystąpić przez minister­
jum spraw zagranicznych do 
Głównego urzędu przywozu i 
wywozu o zezwolenie na wywóz 
dla nich niezbędnych środków 
żywności, jak 1 wagonu karto­
fli, S00 kilogramów cukru, od-

1 powiędnie! Ilości tnąkl, kaszy, 
iliMMf uniami iiwniini 

wędlin, słoniny i | d. 
Wywóz naturalnie został na­

tychmiast dozwolony, a wysył­
ka bezzwłocznie zdrożona. 

r.ą sytuacją ap 
Niemcfccn, dow 
od osób, świeżo 
Berlina, że Nien 
kłopotów żywn 
diiiaja z miejsc k 
racjuszy. a w res 
chcą podawać potraw ol^cokra-
jowcom. 

zacyjną w 
ujemy sle 

byłych z 
z powodu 

owych wy-
lowych ku-

Uracjach nie 

Listy Oskara Wilde'a 
! z za grobu 

S6nsacylne seansy 
spirytystyczne w Londynie 

Widm® genialnego pisarza 
i dyktuje żywym 

sbe myśli pośmiertne 

jedną, czy dwie z książek napi­
sanych przez Wilde'a. 

W notatkach pisanych ręką te 
eo pana uderza przedewszyst-
fakt, że pismo jego podczas se­
ansów całkowicie się zmienia i 
jest nadzwyczajnie 

W ciąj?u ostatnich rygodn 
londyńskiego .jwielkiego sezo-
iiu" sensacji, oi 
cały sie wszy 
londyńskiego 

)!o której obra-
ifkie rozmowy 
iarh llfcV były 

urządzane prz 
warzystwo spi 
kontrolą przed 

londyńskie to-
'iystyc/.ne, pod 

Mawicieia towa­
rzystwa badań jpsychicztwch. 

Na seansach]t\ cli, które roi 
iKKzęły się dn 
trwają dotyehił«s, 
stale 

duch Oskara Wllde*a. 
znakomitego pisarza angiel­
skiego. Nie ukazuje się oczom 
obecnycli na seansach osób, lecz 
udziela im różnych wiadomości 
ze świata pozagrobowego ży­
cia zapornocą 

• : z L T W c a i 
występuje 

„automatycznego 
Wykonawcą jego woli Jest pe­
wien pan. który nigdy nie znał 
zmarłego osobiście I nigdy na­
wet nie zagłębiał się w szcze­
góły jego życia. Czytał ledwo 

podobne do ołsnta 
pisarza. 

Pierwsza ¥ notatka mówi co 
następuje: 

„Żałujcie Oskara Wllde*a, kto 
ry był na świecie Królem 2ycła. 
Teraz, przykuty do Koła iksio-
nu, musi zakończyć koło 
swych doświadczeń. NlegdyS, 
wiele lat temu pisałem, że w 
mojej więziennej ceU panuje 
wieczny mrok i wieczny mrok 
jest w mej duszy. Teraz wtem, 
że nastąpiła 

ostateczna clemnoic. 
Poruszam sle w wiecznych 
ciemnościach, lecz wiem, że na 
świecie istnieje dzień i noc, 
czas siewu i czas żniwa i t e 
czerwony zachód słońca musi 
zamienić jabłuszko — zieloną 
jutrzenkę poranną". 

Na pytanie Jednego z obec­
nych na seansie, dlaczego się 
objaw ił duch Oskara Wilde'a — 
odpowiedział: „Ażeby powfs-
dzieć światu, że 

Oskar Wikto nte umarł. 

Myśli Jego żyją nadal w ser­
cach tych, komu w tym po­
dłym wieku danem jest jeszcze 
słyszeć fujarczy głos piękna, 
niosący się od wzgórz lub wl-
drfeć jak Jego białe stopy strzą­
sają rosę poranną z trawy. Te­
raz samo wspomnienie o 

sprawia mł ból niesłychany. 
Byłem zawsze jednym z tych, 

dla którego widomy- świat ist­
niał w całej pełni. Nie było naj­
mniejszego krwawo-czerwone-
go prążka na tulipanie lub od­
blasku na fali morskiej, które 
nie miałyby dla mnie swojego 
znaczenia 1 tajemnicy. Inni pili, 
być może, powolnem!' łykami 
blady osad z czary myśli, lecz 
Ja 

ptłetn tytko czerwone wtrto 
życia. 

Na jednym z następnych se­
ansów Wilde napisał za pośred­
nictwem medjunr. „Być mar­
twym — to najnudnlejsza pró­
ba, jaką trzeba przejść w ży­
ciu. Wyjątek stanowić mogą 
Jeszcze takie próby jak 

być żonatym. 
KIŁ spożywać obiad w towarzy 
stwle nauczyciela gramatyki*'. 

Następnie 2 lipca Wilde pi­
sze: „Jestem teraz wędrow­
cem na podobieństwo Homera. 
Wędrowałem nad całym świa­
tem, szukając oka, przez któ­
re mógłbym widzieć, ©ane ml 
było od czasu do czasu przeni­
knąć prze tę dziwną powłokę 
rrrrjku I pozwolono ml 

raz jeszcze spojrzeć 
na świetlany świat ziemski. O-
czy te i spojrzenie znalazłem w 
najbardziej ciekawych I na -
n;nler spodziewanych miej­
scach. Poprzez oczy na ima­
giem liczku dziewczęcia Sza-
mila patrzyłem na plantacje 

herbaty na Cejlonie. Oczyma 
wędrującego Kurdy widziałem 
góry Ararat, które kłaniają się 
zarówno Bogn jak f szatanowi, 
oraz'wielkie żmije i pawic". 

Na zakończenie przytoczymy 
parę pośmiertnych aforyzmów 
Wiide-a. 

„Uczciwość, o P*nl. fflo .* <>.*• ć 
dobra zasada dla S k ł ^ c t e m 

lecz nic nie może być gorszego 
od niej w taktyce kobiety z prze 
szłośclą". 

„Czarujące kobiety sawsze 
maja przeszłość, a nłelnteresu-
jące kobiety nigdy nie maja 
przyszłości". 

„O... umiarkowanie! Zawsze 

przejawiamy umiarkowanie v 

rzeczach I postępkach, które 
nam samym się tlie podobają, 
zaś nieumlarkowanie przeja­
wiamy w takich postępkach, 
których inni ludzie sobie od nas 
nie życia. Oto wstystkol" 



" , i ;"f 
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smłerc*no*r,a podróż pensylwańskiego 
expressu 

• t i f r f K I . .m«^row.„ych ci., ludiklct 

A potwor ttrtowy krwłn Iu«l»M 
gónlac „stracony" «a* 

padz i d» l« | 

Zapomocą fal elektrycznych Niemcy 
chcą śdągaC samoloty z przestworzy 

Ale są sposoby na pomysły \ 

ffS' 

niemieckie 

Na Itnjf kolejowej St. Louis— 
Terre Naute , w stanie Indiana, 
zdarzyły się trzy, w cląpt Jed­
nej godziny, po sobie następu­
jące, I 

ri«rw«kłe k r w a w e 
wypadki, k p r y c h ofiarą padło 
czternaście fjsób. 

Pierwsza 'tragedia rozegrała 
się na przejeździe kolejowym 
w t1igrł]land.| u Illinois. gdzie 
cxpress perisylwański, pędząc 
z najwyższą szybkością, wpadł 
na a u t a któjrego przednie 

kol i utknęły 
we wgłębieniach toru kolejo­
wego na przejeździe. 

W automobilu było 5 osób. 
Ludzie ci. widząc, t e nie uda 
się im wydobyć pojazdu z wię 
zi, dojrzawszy pędzący na łu­
kowatym w tym miejscu torze 
pociąg — 

próbował! wyskoczyć 
z atrta.t By I *> jednak zapóźno. 
ł!xpresi wpfidł na nich z im­
petem, mirt*, i e maszynista u-
czynlf wszystko, aby pociąg 
zatrzymać, mpet był szalony. 
Skutki zders enla okropne! Po ­
ciąg p rzeb ieg 

Jeszcze JcHkaset metrów. 
szarpiąc na fctrzępy i ludzi i au­
to. Wr iszc l f stanął, aby ze­
brać. | 

in* tylko krwawe szczątki 
Podczas tej tragicznej akcji, 
cxpresś pensylwański, stracił 
ix5f godzin- . Chcąc v.ięc tę 

tratę czasu 

ioazcze 

benzyna zajęła się płomieniem. 
Widok był tak okropny, że ja­
dące w pociągu 

panie tycz-dostawały 
nego płaczu — 

mężczyźni byli do głębi tern tra 
gKznym wypadkiem poruszeni. 

I tym razem straszliwa po­
droż została na chwilę przer­
wana. Trzeba zebrać i tu k rwa-
wc żniwo, ugasić pożar. 

policzyć i odróżnić zmiażdżo­
nych, 

wśród których były 4 kobiety. 
Po jakimś czasie pociąg, z o-

bry/ganemi krwią kołami i ka­
wałkami ludzkiego ciała, 
w gniecionego tli i owdzie w 
siatkę ochronną parowozu—po­
mknął dalej. 

(idy dojeżdżano już do stacji 
Terre Haute. w stanie Indiami, 
zgrzytnęły znowu hamulce, a 
parowóz począł rozpaczliwie 
gwizdać. 

Na drugim kilometrze od sta 
cji pociąg zatrzymał się. 

Pasażerów przejęła jut 
groza lakicłś fatalności. 

I nie my'ono się - pod koła­
mi lokomotyw .\ leżał poszarp. '-
ny człowiek. Znalazł się on na 
lu ze tak nagle, że o zatrzyma-

porę nie mogło , r r ćha cl( 

wyrównać — po- kanicc "K TC i 

niu pociągu w 
być mowy. 

Śmierć miotała nastąpić 
zaraz ale os ilu- uics/cz**"'u\a 
można było rozpozanć. Był 
nim niejaki A. O. Black, miesz-

ciąg, całą siłą pary opędził da Pociąg ruszył dalej. Ale iatal 
lej, ale już na 10-tym kilome-, uo^eioin u' Ir • > c , ;ze końca 
trze zdarzyłisię druga podobny 
lecz 

trailcznictezy 
Tdek. 

wyua. 

gd\ bowiem wjeżdżano już na 
teren stacyjny 

jakaś kobieta usiłowała 
przejść tor i tylko dricki pr>"-
toinności umysłu stacyjnego 

_„ ..^ „ l u policjanta, uniknęła okropnej i 
pr«es przejizd kolejowy w j śmierci. Posterunkuwy widzMC| 
t egjet . w stknie Indiana, wpa- lg rozę niebezpieczeństwa, «?ko-; 
ot<. pod koła lokomotywy, nie i czyi ku kobiecie, schwycił ją; 
zdążywszy Ujść w porę. Z dziej za suknię i Ściągnął w miejsce 
w ięciu, prze|l chwilą jeszcze I bezpieczne, 
żywych ludzi, została na torze 

Tym razęth. aż 9 osób, prze 
,'otdżaiącychl w automobilu 

tediw raśsa krwi i ciał. 
pomieszana V częściami rozbi­
tego samocłiodii i płonąca wici 
kim slupem pgnia, gdyż z rozbi 

Kobieta z::<mlała sle Idiotycznie 
Była to istotnie chora umysto-
w o OM b a . 

Incydent ten byl epilogiem 
a;'iczrci nodróży pensylwań-

tego rezerwoaru wylała się skiego e\presMi. 

ciemnic czarnef magii 
\ Innego oszukartstwa 

Wielką sensację - z w ł a s z c z a 
w kołach wojskowych państw 
spr/ynifei/onycli wywołał 
ostatni wynalazek niemiecki, 
polegający na tern. że potężne 
fale elektryczne, mogą zupełnie 

unieruchomić każdv motor 
benzynowy. 

posiadający w ' swoim systemie 
elektro - magnetyczny Iskiernłk 
do \vv\\n|jy\vania wybuchu pa-
II v. a w cylindrach silnika 

l»o próby t e ro wvnała/ku u-
żyto kilkanaście samochodów, 
które w specjalnej misji wysła­
no z Berlina do Hamburga. 

Szoferzy automobilowi otrzy­
mali .tylko takie instrukcje* 

— Jechać przed siebie i uwa­
żać na to, co sfę stanie w dro­
dze po upływie kilku godzin. 

W pewnym momencie 
wszystkie automobile stanęły 

'nagle na szosie. 
I Szoferzy natychmiast .zabrali 
[się do przceladu motorów i wv 
krycia uszkodzeń, jednakże 

jwszelki" i ii wysiłki na nic się 
'nie zdał*-, "dyż motory sianów 
tezo odmówmy posłuszeństwa. 

Kiedy zapanowało wśród kie 
, r o w e m nieopisane zdziwienie 
ii zakłopotanie, dowódca oddzia 
|łu a r t o t f o b i l r r - c r o obi:**!"'I ich 
wf<s-c! ' . •' n> o zatrzymanie 
moioróy. r ' b \ i o się według" 
ścisłe A e ó n u.cżc-fiego progra­
mu wycieczki i że było ono 

- - n 'cT :?cMego 
wynalazku, 

In ć może rozstrzygnie o 
' p r z \ « ' ' • e'i ' e \r\\ N i e m i e c . 

P,( . ' \\ '."ku jHiaiy.ślnle. 
Faic cLia ryczne wysłane z 

icentraine.i ^lacij radjotelegra-
li- /! . i od P r'iuem unicracho­
mik zatem wszystkie „magnet 
a • . • -''-o--"obilaclt 

i '<ieu</ p---crwano- wysyła ­
l i . •'(' samoeliody swobodnie 
rus. « • • i ' r ' - / t drogę. 

Ni > nh ~z\ pjonir.iejszej 
| . i ' ' \ i . - w i . /A •• 

radio odegra niesh chanie donio 
:h\ :o 'c. 

Wyobraźmy sobie bowiem 
katastrofę, iaka może spotkać 
flotyle ao-(>planów, lecącą do 

jataku powietrz,icgo na jakieś 
i miasto nieprzyjacielskie. 
i P r tężna radiostacja w yśle na 
ich spotkanie 

specjalne rale elektryczne 
' i w Lej chv. tli h i o y * -ażv(. h 
.aeroplanów staną bezczynne, a 
•pias"'vnv powietr/ t ic zaczną 
spadać jak gruszki na ziemię. 

I który 

AIIx> \\ eżmy inny przykład: 
Kolumna automobilowa jedzie 

na front z amunicją I prowian­
tem. 

Od szybkiego dostarczenia 
tych materiałów zależy cały 
wynik działań wojennych. 

Nai-Je pod działaniem nicprzy 
lacielskich fal elektrycznych 
wszystkie motory staią I... bi­
twa przegrana 

Nięincy zapewne oddawna 
praccwanly nad tein wvn"alaz-
Kit tu i R-dyby udało sic im za-
cliuwać go w ścisłei tajemnicy, 
«• ')•• as miałyby one pe-
". nr s /anse w 

roznoczecłu nowel wolny odwe 
towej. 

Wprawdzie wynalazek nie-
n-iecki i>opMił szyki kombina­
cjom angielskim i fraueuskiu*-, 
opierającym całą swą obronę 
w przyszłej wanilie na dziesiąt­
kach tysięcy aparatów lotni­
czych, które obecnie stać się 
mogą igrąkszką w rękach nie­
mieckich, .jednakże państwa 
koalicji, po ochłonięciu z pierw 
S/L-^O , , . i/cnia o'/yst'''>i}>' na­
tychmiast do prób nad zaJnianą 
motorów benzynowych o zapal 
nikach elektrycznych. naf silni­
ki innych systcmó\" , »-i'*; *tiłych 
na działanie fal. , | 

Przede wszy stkicm i-wróco­
no uwagę na motor-*- narowc, 
działające bez iskie'ni'""»•• elck 
t rycznych i mogące ial>it> 

koić z nain--~*i'"':*!,ief'-*:-;vc!i a ta­
ków siacy; •?>,'.vi ". 

Motory t iuo t* • • zane 
parą wodna, ziias.. ,/ już za­
stosowanie w artomobilach, a 
ostatnio I w aeroplanach. 

Słynny lotnik angielski z 
czasów wojny światowej, Har-
ay Peter'", wypróbował niedaw 
no z dodatinm skutkiem pierw­
szy 

aeroplan poruszany turbina 
parowa. 

' feij w o i 11 j e [ P ° s ' a 11Jł t n c a nawet pewne zale­
ty, gdyż ciężar jej jest znacznie 
mniejszy, aniżeli motoru ben­
zynowego o tei samei ilości ko­
ni. ' 

Znaywy twierdzą, że teraz, 
wobec wynalazku liemicckic-
go. technicy znacznie ulepszą 
turbiny parowe dla aeroplanów 
stosuiąe. do ich ooalania naftę i 
całki, m jagniące system zapa­
lania iski owego. 

W ó w e / a s wszelki'- zamachy 
niemieckie, na koalicyjne aero­
plany i automobile wojskowe 
okażą się bezskuteczne. 

Z siekierą na ojca 
Potworne morderstwo w czasie 

sprzeczki rodzinnej 
Późno pnyszto opamiętanie 

We wasi Makowiszcze pow, ! 

Brzeskiego posiadał niewielkie 
gospodarstwo Miron Micko-
wi.z. starszy już, bo pięćdzie­
siąt osiem lat sobie liczący czło 
w lek. 

Miał on „miłego synalka" 
.lasiunia. który hulał f trwonił 
ojcowska fortunę 

Na lem tle między ojcem i 
synem i zęslo dochodziło Jo 

(sprzeczek, nieraz tak gwałtow­
nych n.iwei. że Jakim w za-
kończeniu „ rozprawy" porosła 
wiał oicu 

siniaki na ciele. 
Ostatnio doszJo znowu mię­

dzy oiceni i synem do sprzecz­
ki 

-— Dosyć mam fuż ciebie, idż 
z moich oczu, przeklęty łobu­
zie! — wołał ^tary Mickowie/ ' 

— I ta mam też ciebie dosyć. 
raz już musi między nami na­
stanie 

tak! czy lnnv koniec! 
- v, podnieco?n-m tonie wy­

krzykiwał svnalek. 

Od obietnic 
nia kości i t. 
ezyżnl do wal 

Rozległy sii 
echa zada 

piersi ciężko 
i pragnieniem 

W pewnej c 
cif leż.i!•(. 
wa i / t alei si 

| a temat połama-
prześzll męż-

tl czynnej, 
głuche 
nych razów. 
szały gniewem 
emsty. 

wili syn schwy-
al polano drze-

zadał 
ei.js <>ku iW słowo. 

Walka się .sjcończyła. Stary 
Mickov i i / p»'>ł|)r/vtotnny z 
ciężko /..aiiiutią sJową upfitl? 
na ziemię 

*>vu za-lepiony gniewem 
•^cliwycił >., kierę i kilka razy 
obuchem uderzy! ojca po glo-
w ie. 

;«ż - -ó/g wytrysnął . 
IV-!>i ,o 

l^amieiaiuc 
za i"'./.no. 

(MeoliM, ' 
^a 'zono w 

ó wezas nastąpiło o ' 
było jut jednak 

Aresztowano ł o-
v, lezieniu. 

Zangkłi rfiî sca mf^sy. 
kamurjLtą i:,... żurnalista 

Prz«stąpczns^ **> a6ti ?5 wiernych 
czerwoner'1" frenowi" wzrasta 

wąt-

Według danych ccnltaiucj 
komisji kontrolującej rosyjskiej 
parth* komunistycznej, «yzrost 
przestępczości wśród członków 
tej partji jc-t w ostatnich cza­
sach bardzo znaczny. 

W ciągu pierwsza rn aótro-
cza 1923 r. komisja r<> j.at -ży­
ła kilka tysięcy spraw wybit­
niejszych komunistów, oskar­
żonych o różne j^-ze^tęp-stwa, 
zarówno natury kryminalnej, 
jak politycznej i obyrz 'Powei. 

Najbardziej rozpow*=zechuio-
nem przestępstwem jest 

plj-iństwo 1 łapownictwo. 
Za pijaństwo ukaranych zosta­
ło w ciągu okresui sprawozdaw 
czego l ino komunistów. Za fa­

un uD..cnn *, 
louy handel 
ski. ?\7 za 
wiązków reli 

..nłekoni 

za nJcdos5WH>. 
nadmierne r y -

obó-
fjnych i 290 za 

earźenie opłem-
Jach takich, )ak 

:homości» żbyi 
# c i e J d lżeide do 

ycp warunków t y -

To ostatnie 
i«. ,' - na den 
nabycie niei 
w \ staw 
bprżuaz 
cia. 

Komisja zaznacza w swem 
sprawozdaniu) i e rozpa t rywl r 
ne przez niaj sp rawy dotyczą 
zaledwie ijięwlelkiet ilości 
członków pa|tji, zajmujących 

stanowiska 
bowiem i)rze|vinienia uterefpw' 

iK)wm'ctv/o ^700. Pozatem 2 1 0 ! c ó w partii frozpatrywatte są 
komuni^tihy a resz towano za ' p r zez organizacje miejscowe ł 
przewinienia służbowe, 1860 za j do ccntralnefł^omisji wcale nie 
to, że ..byli w partji clementa-i wpływają. f , ! 

Indyjskie przykazania 
nafżeńsuieąn 

in- | --"mlać ! 

i tanu 

E ^ c w n ł ć śoble wzajemność 
w miłości 

Stamj się niepos-rzężenie 
wyciągnąć njannie szpilkę z wło 
sów. Napisz ^ia karteczce krwią 
z ^serdecznego palca jej imię i 
swoje, przepij kartkę szpilką i 
wbij ją, w ditzewo rosnące na 
rozstajnych drogach 

Jeszcze lepszy sposób kup 
C2teropokojdke mieszkanie z 
kuchnia na tło w vm świecie. 

Szyfr do Is tów miłosnych 

Można tu Użyć dowolnych 4 
Uter i odpowiednio — podług ni 

t i podanego'schematu skom 
buujwać. Weźmy np. litery: a, 
b, c, d. 

Otóż nasz 
wyglądał: 

t A - c, F 
l • —cd, B —i 

alfabet tak będzie 

4 d. 
dd. 

b. O 

ad. F — dc. 
ia. K — cb. 

M — be. N — ba, 
O — ab. K — a c ^ 
>b, r - aa, W -*- ccc. 
!d, Y bbbb- Z — 

bd, 
Ib. H -4 

\ o^Jpawiedniem nabyciu 

wprawy możi a powyższym al-i 
fabciem doskt nalc się posługi-1 

V1. S C 

1 en alfabet jest b. d e b n , 
ale naiUiiitieisze zwierzenia mi-
! )stv tstil' i iej czynić „na mi'-
gi*'. aby nie zostawiać widoc/,-, 
nych siadów. ' 

Z zamknietemi oczyma rozpo- i 
znać zamyśloną przez kogoś : 

kartę. | 
Zanamic4«łeś sobie — spłoj-' 

i zawszy na nią nieznacznie j 
ostatnią kartę talji, każ sobie i 
oczy zawiązać, a potem tasuj i 
karty, ale tak, abv spodnia kar­
ta na .spodzie została. Weź po-, 
tent 7 talii A kupki i połóż je i 
przed sobą na stole i resztę i 
kart talji kładź no iedi.ej na każ 
dą z tych kupek, aż weźmiesz 
w rękę ostatnia (tę co była pod | 
spodem), Z powodu t\ lu przygo • 
towań nikomu na myśl nie przyj i 
dzie, ze znas/ już kartę. Pokaż ; 
ją wszystki.n i poproś, In' ją, 
włożono do którejś z trzech ku- i 
pek, a potem zdejmiesz chustkę j 
z oczu i odszukasz w talji ową j 
kartę, którą od początku zapa-j 
mietałeś. i 

zawierają często Kiełbasy 
domieszki , 
barwiane bywają farbą anilino-
v\ ą. 

Rady praktyczne 

Nk 

czerwono, gdy kiełbasa jest za 
eba i maki, łub za-j fałszowaną. Aby upewnić się 

że zabarwienie to nie j-ochodzi 
z części krwi jakie zawiera 

b>Mj>> to s /kodl iwemj kiełbasa, do zabarwionego "spl-
gdyby nie t. izw 
czy'4, /.abiaorzy d 

Aby rozpd-znać zatafszowaną 
kiełbasę nalteży na ukroiony 
jfej kawałek, nalać mocnego spij wana. 
ry tmu- Splt|rjus^zabar\vl się na I 

Jad kiefbaśni-' rytusn dodać troci ie należy. 
a zdrowia. i Jeżeli wówczas zabarwienie 

spirytusu zniknie, będzie to do­
wód, że kiełbasa jest zaiałszo-

Finlandi9 z t Rosją w przyjaźni 
rrz*z "te!efon 

Prasa suwkek. . ozi.a.iinia. żeJszyni ^zaste zorganizowane ma 
osiaunięlc zostało zupełne po- ją b.\ c linie telefoniczne pomlę-
rozumieiiie pomiędzy pań-1 dzy Wyborgiem 1 HeLsingfor-
s t w u a sowaeckicrn :\ Finiandią {«"cm z jedi ej strony oraz Mos-
w sprawie be 'pośredniej koniu j kwą i Piojrogrodem z dru-
nikacii tclcionicznej. W na]b!i>- gick ' 

' Dziwna ffiieclobfijczsroi 
Wofała zabić własne dziecko, 

aniźe!l złamać przysięgę 
Zapytywana o nazwisko o,ca dziecka, milczy 

jak grób 
Sądy wiedeńskie rozpatrują] Au 

obc-nie w instancji odwoław­
czej niezwykle ciekawą spra-
* <•*• .. 

Podłożę jej stanowi pospoli­
ta, szara niedola życiu: okoli­
czności speeialne nadalą łednak 
tej tragedii znamiona wyjątko-
w c. 

Młoda, dwudziestoletnia słu­
żąca, niejaka Teresa Lackncr, 
powiła dziecko. 

Będąc niezamężną, miała nie 
zwykłe trudności z ulokowa­
niem maleństwa. Sama zara­
biała niewiele i nie mogła zdo­
być wystarczających środków 
na utrzymanie. 

Przez jakiś czas opiekowali 
się nieślubnym dzieckiem kre­
wni niłodei dziewczyny, pe v-» 
nego dnia oświadczyli jej jed­
nak, iż dłużej ani myślą go 
chować Zażądali kategorycz­
nie, podania nazwiska człowie­
ka, który unieszczęśliwił bie­
dną Teresę 

Ta iednak odmówiła] katego-
; rycznie. oświadczając.' że 
i jest związana przysięga, którei 

nigdy nic złamie. 

perswazje, ani groźby nie 
pomogły. Młoda kobieta t rwa­
ła w uporze. Nazwisko ojca 
jej dziecka pozostało dla oto­
czenia tajemnicą. Wówczas 

» 
krewni Teresy Lackner wyrzu­
cili ją na ulicę **wraz z małą 
dziewczynką. 

Zrozpaczona, poszła do lasu i 
t a m i 

udusiła swoja trzyletnią có-
) reczkę. 

zatykając jej nos j usta ręką. 
Władze dowiedziały się nie­

bawem o wstrząsającej zbrodni 
i zaaresztowały dzieciobójczy­
nię. 
Wyrokiem pierwszej 

T'i< a 

pi a w ia. 
S. \ b 

własnfl swą ręka 
•hbiorje potrawy prey-

'V 

1 Nie istnieje dla koHcty in-j <-:młać s ^ powinna. 
uv Bóg na ziemi, jak L , j a l „ , „A'*t- » t 

, " Płakać, gdy on płacze. 
tylko m a i . , 7. K.-.źda kobieta, ranfefcza 

2. Chociażby mąż był s t a r y . ! 0 ; * 0 ia '*'"W ;S|anu, niechaj sa-
brzydki, odpychający i brutal-1 m a 

ny, a nawet g d v b v n ^ e z mi-
łoslki c;'* ".iajatek /marnował , 
to mimo to. musi go kobieta tra­
ktować, jako swego. 

pana I mistrza, 
jako swego boga. 

3. Wszystko, co się kobietą 
urodziło, istnieje na to, by słu­
chać ; jako dziewczyna pokor­
nie 

kark schylać przed ojcem, 
jako żona przed swoim małżou 
kiem, jak.) wdowa przed swoi­
mi dziećmi. 

4. Każda zamężną kobieta po 
wina unikać 

zwracania uwagi 
na mężczyzn, wyposażonych 
duchownemi i cielesnemi żale- i i iech PHI zjda sprawę ze swe-

i lo t 
i żonek, 
naprz 

0^ 'ach jego upodt>-
':, powinna się 

\ 'ci kanać wodzie. • 
'• 'ć I smarować sza-

v i"?ą i malować na 
.'i w ony znak. 

•ci Jiąź jest daleko, 

icciiaj ona pości. 
cii i hie stroi się. 

N d0 domu wróci maf-
, H^JĄ mu ona wyjdzie 
:ciw \ 

w tHmnfie 

tanu 
Kobieta nie powinna sobie swoich myśji. 

go -'.;:.Iław ..tiia. swoich słów, 

instancji 
została skazana na 8 lat cięż­

kiego wiezienia. 
Obrońca wniósł apelację, po-

w ołując się na niezwykłą oko­
liczność sprawy. 
Ani na śledztwie, ani na sadzie 
dziwna kobieta nie zdradziła 

nazwiska swego kochanka. 
Milczy uporczywie 

niiidy pozwolić ze swoim mał­
żonkiem 
siedzieć nrzy i e d m m stole 

ale powinna uważać za wielki 
znszcz.yk Tdv może ziadać to, 
i.n on zostaw ik 

6. Kiedy j-d mąż się śmieje, ] 
wtedy i ona i 

11. Jeśli ją biję, niech zniesie 
cicrplh ie 

chłostę, 
weźmie if.ro rękę. całuje ją i 
prosi ,ro n przebaczenie, że go 
rozgn iewal i 

WIrak I Pajor Reja?: \ B̂ arlw 
Czy w te stronę czy pou.*.ot_ n n : zrozumieć 

nie można 
Owa] komuniści schwytani w drofłze do „raju" 
„doniec Częstochowski ' ' do-fzef. lat 24. są obywatelami wę-

nosi: Policja ujęła w pasie gra- j gierskimi. Wy^aloaio ich z ? ra -
nic/nym jakichś dwóch podej-jnic Węgier zah)ropagandę ko-
rzanych mężczyzn, którzy wła"' munistycznn. usiłowali też oni 
dali tylko językahi węgierskim przedostać Sie przez Polskę do 
i niemieckim. Osobnicy ci spro­
wadzeni zostali do Częstocho­
wy, gdzie poddano ich bada­
niu. ' 

! Zeznali oni, że nazywają się I tern do granicy węgierskiej, 
Wirak Józef, lat 28 I Pajor Jo-1 • 

pesii sowieckiej. 
Komunistów węg ie r sk i ch od­

dano w ręce 1 policji śledczej i 
będą oni ojdstawlenl z powro-



Gwałtu! Dawajcie pieniędzy!! 
Nasza, jteki bardzo nasza Rada Miejska, nawiedzona 

plagą absencji, uchwaliła cztery nowe plagi 
na mieszKanców. 

Weźcie gai 
niemego, O 
szewcką pasj 
nych wargacl 
winnego i i 

Lecz nie 

Każdy kalika jest złośliwy. 

irnego 

ka albo głuch 
»yle co wpada w 

Z pianą na »i-
bije na oślep 
miu świętych... 

tern przecież 
Irzecz być mięła. 

To miejsce jpybrane dla ho-
orowego epłfpphium 154 ple-

dzenia V sesji 
dy Miejskiej, w pamiętnym 
u 21 sierpnja 1923 r. 

h jawiło się. 27. 
de niebywały, 
matyl 
setne uchwały, 

ności: 

Na 42 radn 
Lomplet xap 
ikazaly i ws 

Powziął wie 
A w szczeg 
Zgodn 

tymczasowem 
nansów kom 

14 Ustawy o 
^regulowaniu fi­
nalnych wyraża 

, się życzenie, aby pobierano na 
, rzecz Kasy miejukiej m. wojew. 
Białegostoku: )•) a) dodatek od 
opłat państwowych od paten­
tów na wyrób jtrunków, prze­
tworów wódczanych i spirytu­
sowych — w wysokości 100% 
opłat państwowych i b) od pa­
tentów na sprzedaż trunków w 
wysokości 200<,/olopta't państwo­
wych; 

2) od budynków na akcję 

Erzeciwpoiarową 25proc.skład-
i ogniowej, wnoszonej do Pol­

skiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
wzajemnych i prywatnych in-
stytucyj Ubezpieczeniowych. 
Wpływy z tego źródła obraca­
ne być mają wyłącznie na 
akcję przeciwpożarową, a w 
szczególności na: a) subwencje 
dla straży ogniowej istniejącej 
i organizacyj nowych; b) zasił­
ki dla Związków Straży Pożar­
nych i c) utrzymanie instrukto­
rów pożarniczych; 

3) od weksli, przedstawio­
nych do protestu, podatek ko­
munalny na rzecz Kasy Miej­
skiej w wysokości Vj % »umy 
wekslowej; 

4) 10-procentową podwyżkę 
kar za zwłokę przy wpłacaniu 
ppdatków i opłat miejskich po 
15 dniach od terminu płatno­
ści podatku. Przy obliczaniu 
kar za zwłokę miesiąc zaczęty 
liczy się za cały. Końcówki 
kwot zaległości oraz końcówki 
obliczonych kar za zwłokę. 
przęnoszące50mk.,zaokrągla się 
do 100mk.,a niższe opuszcza się. 

To ostatnie postanowienie 
jest w tej całej litanji najistniej-
sze. 

Wylano dziecko z kąpielą 
przez zbytek gorliwości czyli w tprawie Konfiskaty 

cennlKów w rejonie III Komlsarjatu FŁ*. 
Prezes Okręgowego Związku 

Kupców żydowskich, p. Lich-
tensstejn interwenjował u p. 
Starosty i Komisarza III komi­
sariatu P. P. z powodu opisa­
nego przez nas cennika bur-
stwa w nazwanej dzielnicy 
Okazało się, że w niektórych 
sklepach były cenniki jeszcze 
z czerwca, które należało usu­
nąć, • organa wykonawcze, me 
wdając się w „subtelność", w 
kilku wypadkach skonfiskowa­
ły także obowiązujące obecnie 

schematy. Parę sklepów zam­
knięto z powodu braku ksiąg 
handlowych, gdy jednak te zo­
stały przedłożone, ustał nało­
żony rygor. 

Przy tej sposobności raz jesz­
cze zwrócono uwagę p. Preze­
sowi Związku Kupców że nie­
zależnie od cenników zbioro­
wych winny być na każdym 
towarze widoczne ceny a nie­
przestrzeganie tego przepisu 
narazie opieszałych na surowe 
kary. 

Bliźnim nie pomógł-
sobie zaszkodził. 

stojąc w obronie bezbronnych dziewczynek. 

Płonąca „RusałK a". 
Polar popularnego kinematografu dowiódł bezpod­
stawności utartych zarzutów. Publiczność szybko i 
bez przeszKdd opuściła salę. Właściciele ponieśli 

szkodę, idąca w setki mlljonów. 
zapłonęły już rzęsiste światłą 
i drzwi otwarły się na oścież. 
Wyszli wszyscy z łatwością, 
nie ponosząc żadnej szkody. 

Wezwano natychmiast straż 
ogniową. Nie minęło 5 minut. 

urywa. Ani 
u—ciemność 

te niespo-
w towarzy-

towarzy-

Obrazy — napisy — obrazy, 
zwyczajna przędza filmowej 
tragedji—napisy -t- obrazy—na­
pisy. 

Nagle nić 
napisu, ani 
zalega widownię. 1 to się zda­
rza. Każdy kincjbywalec jest 
przygotowany 
dzianki. O ile 
stwie—w stylo 
stwie *kinemat _ 
napewno nie złorzeczy losowi. 

Taka przerwa zaskoczyła w 
piątek Widzów, zebranych na 
seansie w „Rusałce". Publicz­
ność przyjęła ją obojętnie. 
Wiadomo każdemu, wskutek 
nagrzania film się zapala i 
urywa. Operator i obcina pło­
nące końce i baśń fatamorgany 
snuje się dalej, l a k bywa za­
zwyczaj. 

W „Rusałce" tym razem 
atało się inaczej 

Czarowna zjawa)ekranu nie 
zbudziła się do sycia—nato­
miast najpotworniejsza zmora 
rzeczywitości wyszczerzyła za­
chłanną paszczę. W mrokach, 
zalegających salę, | jęły wyra­
stać ruchliwe, płomienne wę 
że... 

— Pali się! — padł okrzyk z 
czyjejś zdławionej przerażeniem 
krtani. 

,—- Pali się! Pali sięll — za 
wtórował chór przejętych śmier 
telnym lękiem głosi w 

Publiczność tłumnie rzuciła 
się ku wyjściu, a tymczasem 

gdy przed oświetlonym porta­
lem „Rusałki" zatrzymały się 
kwadrygi B. O. S. O. Nieco 
później nadciągnęła gwardja 
Miejska. Momentalnie wyjaśnio­
no djagnozę pożaru. Zapalił 
się film, a operator, p. Edward 
Szulc, straciwszy zimną krew, 
opuścił ręce i pozwoli! rozhu­
lać się żywiołowi. 

W godzinę pożar został uga­
szony. Pastwą płomienia padł 
film i aparat, powodując szko­
dę stu kilkudziecięciu miljonów 
mk. Operator p. Szulc, który 
zemdlał na widok pierwszej 
zapowiedzi pożogi, odniósł po­
parzenie rąk i głowy. Odwie­
ziono go natychmiast do Szpi­
tala Miejskiego. 

Szkody materjalne ponoszą 
właściciele kina. p.p. Artur Un-
ferwert i br. Tomaszewicze, 
oraz właściciel domu. p. M. 
Kryński. 

Wypadek powyższy, spowo­
dowany wyłącznie chorobliwą 
wrażliwością operatora, dowiódł 
jednak najwymowniej, jak myl­
ne są zarzuty, podnoszone nie­
jednokrotnie przeciw „Rusałce". 
iż w razie pożaru nie daje ona 
dostatecznych gwarancyj bez­
pieczeństwa. 

asQQ 

ANGIELSKA 
H e r b a t a $ K a k a o 

& 

Sibunion" 
jast do nabycia wsisdzis. 

SKład hurtowy: Warszawa, Bielańska 18. tel. 105-72. 

4 

P. Jesma Kon nietylko mie­
szka przy ul. Szlacheckiej (pod 
Nr. 3), ale i czuje szlachetnie, 
dlatego onegdaj, zasłyszawszy 
po drodze do Ignatek wołania 
o pomoc dwóch małych dziew, 
czynek, bitych przez kilku wy­
rostków, wystąpił z interwen­
cją. Wyszedł na tern jak naj­
gorzej, bo jeden z łobuzów u-

derzył go w głowę jakiemś 
ostrem narzędziem tak silnie, 
iż p. Kon oblał się krwią i nie 
mógł śeigsjć napastników, któ­
rzy pośpiesznie opuścili wido­
wnię swycfc zbójeckich czynów.. 
Ranny p. Kon ledwo dowlókM 
się do Słobody. gdzie jedna z 
włościanek opatrzyła mu ranę. 

i w—-

Obwieszczenie. 

KOOPERATYWOM, SKLEPÓW 
polecamy herkule, herbatę , kawę. cykorię, cukierki, kakao, lapiokę , 
makaron, śl iwki t u i i o n e , rodzenki . cynamon, paprykę, pieprz, mydło! 
• w i e c e , e s sencje oc towa , mąkę kartoflaną, soda. oczyszczana. , maggi , 

anyż. imbir, kwiat muszkatutowy, gilzy, zapałki , p a d a do obuwia 
—- po e e a a c h sc i i l e rynkowych. — 

ODPOWIEDZIALNYM KREDYT WEKSLOWY 

Warszawa Sosnowa 8, WojciechowsKi. 1010 

Centrum miasta Poznania 
w obszernych nowo urządzonych lokajach 

przyjmę powaine ' ' * " " 
ro3d 

— „, — — u i a i | u a v i ł y v H SU«MSM«B\*1I 

zastępstwo lob fabryczny sKład 
w BRANŻY TEKSTYLNEJ. 

Łask. oferty upraszam złożyć do Biura Ogłoszeń 
T O W . A K C . R E K L A M A P O L S K A " POZNAŃ. 

Aleje Marcinkowskiego 6, — pod „S. C. 1133" , 

Łomż*/dnia 21 VIII 1923 r. 

PRZETARG 
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Łomży podaje do 

wiadomości zainteresowanym przedsiębiorcom i firmom, że 
dn. 3. IX, 23 r. o godzinie 12-ej w południe w tut. Kierow­
nictwie odbędzie się przetarg ofertowy na remont dachów 
Koszar Im. Traugutta w Białymstoku. 

Kaucję w wysokości 5 proc. od zadeklarowanej sumy 
ofertowej składać należy w Oddz. Ruch.—Kas. Kier. Rej. Inż. 
i Sap. Łomża. Oferty należy składać w kopertach dobrze 
zalakowanych i dołączyć do takowej kwit na złożone wa-
djum. Przed złożeniem eferty każdy przedsiębiorca winien 
zapoznać się z warunkami, planami, wymiarami i opisem 

I robót, które to dukumenta leżą w tym celu do przejrzenia 
w referacie budowlanym Kier. Rej. Inż. i Sap. Łomża, oraz 
podpisać jeden egzemplarz ogólnych warunków prowadze-

H>31 3 ^ - T 7 ' Kierownik <£«/. hi. i SapmróW a> Łomży 

Kamienie iM^owet^£S^jtkSSm 
354 

Objawy początkowa: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdz ie schodzą 
sie zebra) . Pobo lewania w wątrobie . Skłonność do obstrukcji, 
na i mętna lub t e ł bezbarwna jak woda . Język obłożony . G« , , 
w ustach. Odbijani* Razami. W z d ę c i a i burczenia w kiszkach.' Role i 
wroty s ł o w y . Silne zdenerwowanie . Objawy podczas ataków: Vł dołku i 
wątrobie silny ból. który sie rozchodzi ku i t rom* tylnej, w pasie i krzy-
i u i sięga a i po łopatki . W z d ę c i a brzucha, rozsadzenie żeber i parcie aa 
k u r k ę s to lcową. Brak tchu oraz ból w p lecach i klatce p iers iowej (na 
(przestrzał) . Niekiedy wymioty żółcią, dreszcz*, zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych informacji udzie la 
Aptekarz fizyolo, B H11M0JIWSM1 Warszawa, Nowy.Swlat L. B. Howy-świat 

Dr. Z A W A D J E » 

• »». i 

powróc i ł i Wznowił przyjęcia 
ul. L ipowa Nr. I. 

i i i - § wlxzsV. < 

Wydział Hipoteczny Sądu Ok­
ręgowego w Białymstoku ob­
wieszcza, że otwarte zostało po­
stępowanie spadkowe po zmar­

łym: 
1. Hindzi: Luksenberg współ 

właścicielce nieruchomości w 
Bicłymstoku. dawniej przy ul. 
Niemieckiej pod Nr. 680-B a 
obecnie przy ulicy Kilińskiego 
pod miejskim Nr. 1 I 55 policyj­
nym Nr. 4. 

2. Eliaszu Timoszuku. współ­
właścicielu nieruchomości po­
chodzącej z majątku Mierzy-
nówka w miejscowości „Dubro-
wa" Starostwa Bielskiego. 

3. Wojciechu Żochu, właści­
cielu nieruchomości na wsi Wojt-
ki powiatu Bielskiego. 

4. Chanie Tykockiej, właści­
cielce "nieruchomości w Białym­
stoku bawniej przy Starym-Ryn-
ku pod Nr. 483/13, i przy ul. 
Bazarnej pod N«\ Nr. 39 i 40 a 
obecnie przy placu Rynek-Ke-
ściuszki pod miejskim Nr. 1229. 
1261 i 1262 policyjnym Nr. 8, 
36 i 36-a. 

5. Joachimie Oniszczuku wła­
ścicielu nieruchomości na wsi 
Waśki gm. Narew starostwa 
Bielskiego. 

6. Karolu—Edwardzie i Em­
mie małżonków MuUerf właś­
cicielach nieruchomości w Bia­
łymstoku przy ul. Kolejowej 
pod Nr. policyjnym 4 miejskim 

Nr. 4054. 
7. Józefie Piekutowskim, właś­

cicielu nieruchomości na wsi 
Landeszczyzna, gm. Suchowola, 
starostwa Sokolskiego. 

8. Małce Kagan właściciele 
nieruchomości w Białymstoku 
dawniej przy ul. Zielonej pod 
Nr. 1060 a obecnie przy ul. 
Zamenhofa pod miejskim Nr. 
1422, policyjnym Nr. 23. 

9. Grzegorzu Giediczu właś­
cicielu osady włościańskiej na 
wsi Mieleszki, gm. Gródek, sta­
rostwa Białostockiego. 

10 Joselu i Małce małżonkach 
Kagan, właścicielach nierucho­
mości w Białymstoku dawniej 
przy ul. Zielonej pod Nr. 992 
a obecnie przy ul Zamehofa 
pod miejskich Nr. 1421 policyj­
nym Nr. 25. 

URemigjusz Czepurowskim, 
właścicielu nieruczomości w 
Białymstoku dawniej przy ul. 
Błotnistej pod Nr. 2165—2166B. 
a obecnie ul. Marjampolskiej 
pod miejskim Nr. 3134. policyj­
nym Nr. 4, 

^Termin (regulacji spadków 
tycp wyznaczony zestal na dzień 
15 grudnia) 1923 roku w kance-
larji Wydziału Hipotecznego 
gdzie interesowani winni zgło­
sić prawa swe pod skutkami 
prekluzji. i 
Białystok, dnia 23 maja 1923 r. 

I 694. 

Cegłę, Dachówki 1038 

w ł a s n e j fabryKacji dos tarcza 
Inż. Cer. JÓZEF CIESZEWSKI 

B i u r o Budowy Cegielni i Kominów 
W a r s z a w a , Krak. Przedmieście 7, tel. 749. 

H h t l l i r i t t •»«• *"PUJ nigdzie 
V U U W 1 Q dopukinieobejrzysz 
3 u Br. Perłowskiego -
•łatystt/k. al. Lipowa a, i pi fg^ 

•*",. NA RATY. 
P. P. CICHOŃSKI 

Pałacowa 4 telef. 19. 
Leczen ie , p lo mb o wa n ie , z łote 

re dostawki. 

I V NTU M A R K | 
b. otd. t*iatv«>cT«4zk»sco 

ca 

i i 
14) o d 10-12 

ul. Kil ińskiego 11 
w Białymstoku. 

Dr RKANEL 
a*, .« i i i l4* ,,# I B sii, .,-iifni.i"ISWIINJsiżiia.^i ̂  
spasgam, s>«K*«a»ra"J wwawsppnłyajB 

i diisci 4-i net. 
osobne wejśc ie . 

Dr. S. KracowsRi 
przyjmuje o d godz. 10-12 i o d 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. SZACKI 
Caarafejr aasa, gartła 1 aaaa 

prsatU6»ł t lę na ul. Sienkie-
43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—I i 4—7. 

|Potrzebni chłopcy] 
Zgłatsać sio do 

Administracji „Dziennika 
Białostockiego " 

Rynak Kościuszki Nr. I. 

Dr. M. Kacnelson 
Białystok, ul. Kilińskiego 8. 

telefon Nr. 243. 
Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7. 

Dr. Leon KryósRi 
weneryeme 1 skórne. 

c t * l l I Bfeharza. 
Przyjmuje od godziny 9—1 i 5—7. 

Białystok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Dr. J. Walewski 
Choroby s iana, waaeryczns, 

asaczaplciawa 
ul. S ienkiewicza 14 m. 3. 

roWRÓCIŁ I mZYJNOJE 
rftata i od 4—7 po poi ad siu 
i »witli od l l j o I pp 

Ogłoszenia drobne. 
Zgubiono k«ia,ike. wojskową wyd. w 

Białymstoku przez Kom. Kon­
trolną na imi« Józefa Rogala (rocz. 
1699), zaaz. we ws i Karpowicze pow. 
Bia łoatockiego , gm, Dol i s towskiej . 

1030 

l T f * 9 A « l f t i 1 f f ' P " ń » t w o w y - t a w a -
V r £ C U U l U i l < - r poszukuje w o-
kolicy ogrodu miejskiego pokoik u-
meblowany przy rodzinie z nirkrępu-
jącym wejścienl. Propozycje proszę; 
•nadsyłać pod adresem: Starosielce.ul . 
S ienkiewicza 41 F. Mioduszewski (dla 
O. K.) 1035 

Inteligentna LT 
pisząca na maszynie, z praktyką b iu­
rową, znająca buchalter)?. Oferty d 
Admin. „Dziennika Biał." 103^ 

Kino „Apol lo" 
UUCA Jsit-NKIF.WiCZA Nr. 2. 

Kata od godz b-»j. Pociateh o g. 7,8" i 10' w. Otchłań Pokuty 
19 M ode rn • * 

Dziś wieczór humoru! 
czynna od Ąodz. 6. 
Początek od godz. 7.15. 

Filmy Księżniczki 
FANT0CHE 
WYBITNA KOMEDJA w 6-ciu AKTACH. 

PRENUMERATA.: bez odn. mtes. 87;000^nk: 
r«t 

N. 
Oglosz. zagrantczj linji^okrsjtowY^OO^droiS. Cyfrowe i biknae o 50 proce 

ichwał Zjazdu Prasy 

odn. -90 .000. 'CENY O 
bilanse o 50 proce 
Prowincjonalnej w 

Wydawca i Rid. Ió*«f tJi«i»lr; 

w roli głównej 

LIANA 
^ ^ H Al D 

słynna gwiazda ekranu. 

Przyjmują fudział 
Pierwszorzędni 

Fabrykanci 
ś miłe eh u. 

SZEN: za 1 wiersz milimetrowy, 
drożej. Drobne oglosz. (petit) za 

komunikaty instytucji 

jego miejsce na 4-ej stronie 3000 tak. W tekście 
2500 mk. Ogłoszenia w nume/ach świątecznych 

ycn w kronice podlegają opłacie. 

marek, 
proc. drożej. 

http://odn.-90.000

